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Generał pilot wyssany z brudnych paluchów zaprzańców
Znów jestem zmuszony pisać notatkę prawie o północy, a to na skutek licznych, pojawiających się na Salonie informacji, o niepotwierdzeniu się obecności generała Błasika w kokpicie tego feralnego dnia.Co prawda zwłoki Błasika  podobno odnaleziono w kokpicie, ale nie jestem pewien czy odnaleziono kokpit, bo nie śledzę na bieżąco doniesień blogerów śledczych i komisji Antoniego.

Jak bumerang wraca w takim razie moja teoria o obecności na pokładzie kosmity, którą przedstawiłem już jakiś czas temu: 

http://pantryjota.salon24.pl/324742,obcy-97-pasazer-tutki-czyli-sen-katastroficzny

Tylko trzeba włączyć ukryte treści, bo do dziś ta teoria jakoś nie może znaleźć uznania adminów...

Ale nie mniej dumny jestem z tego wpisu, również związanego bezpośrednio z katastrofą : 

http://pantryjota.salon24.pl/320166,antoni-na-ziemi-wroga-czyli-patogeneza-bialej-ksiegi

Cóż ja mogę dodać w świetle dzisiejszych sensacji" ? 

Wzmożeni piszą, że upada jakoby główna teza komisji Millera o naciskach, choć każdy kto czytał i słuchał sprawozdanie komisji wie, że właśnie zaprzeczyła ona naciskom, tzn. ich nie potwierdziła, mówiąc prezyzyjnie. No ale czy wiele trzeba rodactwu, żeby się podniecić? 

Jak widać wystarczy informacja, że to nie Błasik źle odczytywał wskażniki wysokościomierza i to nie on spowodował, że nie doszło do uchodu.

Co za ulga.

Teraz wszystkie oczy kierują się znów na Putina i Tuska.

W dodatku Kiszczak dostał tylko 2 lata w zawieszeniu zamiast czapy,  Kanię uniewinnili, a pobudzony Słomka wystąpił w roli Rejtana i teraz będzie narażony na wykorzystanie od tyłu przez całe 2 tygodnie.

Idą ciężkie czasy.

U mnie zerwał się silny wiatr i kto wie, czy to nie jest wiatr historii..

P.S.:

Albo mi się wydaje, albo niechcący stworzyłem nowe określenie na wzór prawactwa..

RODACTWO 

mnie się podoba, a Państwu?
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